
Rozważanie  do  Ewangelii  na  Niedzielę  Męki  Pańskiej
Niedziela Palmowa – 2 kwietnia 2023 r.
Ewangelia – (Mt 21, 1-11)

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: o łaśkę prżyjęcia Jeżuśa
jako Kro� la mojego ż�ycia.

Obraz do modlitwy: Jeżuś i  oś� lica,  wiwatujące tłumy,
gałążki  palmowe;  i  Ty  w  tej  ścenie  –  śpro� buj  śię  w  niej
odnależ�c�.  Gdżie  jeśteś� ,  bliśko,  cży  daleko?  Wiwatujeśż,  cży
obśerwujeśż,  „badaśż  grunt”,  cży  rżecżywiś�cie  widżiśż
w Jeżuśie Kro� la? A moż�e tylko idżieśż ża tłumem. 

1. Król.
Medytowana prżeż naś perykopa pokażuje Jeżuśa jako

Kro� la.  Śam  Pan  wybiera  ten  moment,  jako  najlepśży
najwłaś�ciwśży do ukażania śiebie w tajemnicy kro� lowania tym
rażem w chwale.

Pamiętajmy jednak,  ż�e  Jeżuś  –  Kro� l  jeśt  takż�e  Kro� lem
ukrżyż�owanym,  ż  koroną  cierniową  i  ż  purpurowym
płaśżcżem  włoż�onym  po  bicżowaniu  prżeż  rżymśkich
ż�ołnierży. To jeśt wciąż�  ten śam Kro� l.

Śpro� buj  żobacżyc�  Jeżuśa  w  chwale  i  Jeżuśa
Ukrżyż�owanego.  Cży  prżyjmujeśż  Go  ża  każ�dym  rażem  tak

śamo,  w  pośtawie  cżci,  uniż�enia,  i  pełnej  akceptacji  Jego
Kro� lowania?  Jak  patrżyśż  na  godnoś�c�  kro� lewśką  Jeżuśa
Ukrżyż�owanego  –  godżiśż  śię,  ż�e  jeśteś�  w  śłuż�bie  takiego
Kro� la? 

2. Palma.
Warto na chwilę żatrżymac�  śię w naśżej modlitwie na

śymbolice palmy. Jeśt ona w chrżeś�cijan� śtwie rożumiana jako
śymbol ż�ycia w śtanie dośkonałym i  antycypuje żwycięśtwo
ż�ycia  nad  ś�miercią.  Gałążka  palmy  jeśt  ż  jednej  śtrony
śymbolem  męcżen� śtwa,  ż  drugiej  –  prżebacżenia  i  pokoju,
kto� re wypływa że ś�mierci Pana Jeżuśa. 

Byc�  moż�e  będżieśż  dżiś�  ucżeśtnicżyc�  w  proceśji
ż  palmami  –  warto  śobie  uś�wiadomic�  głębię  tego  śymbolu.
Trżymam  w  ręce  palmę  –  daję  tym  śamym  żnak  i  śobie
i  ś�wiatu,  ż�e  goto� w  jeśtem  na  męcżen� śtwo  –  niekoniecżnie
poprżeż prżelanie krwi, ale moż�e prżeż żwycżajną wiernoś�c�  –
dżien�  ża dniem, śwojemu powołaniu.

Nie  muśżę  ginąc�  ża  Jeżuśa,  ale  mogę  umierac�  dla
śwojego  egoiżmu,  pychy  i  wśżyśtkiego,  co  mnie  od  Pana
oddala (co to konkretnie jeśt dla Ciebie?). Cży tego jednak chcę
i pragnę na śerio, całym śwoim śercem? 

Porożmawiaj o tym ż Panem Jeżuśem. 
Zachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej

rożmowy ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało
Ci śię dżięki Jego łaśce żobacżyc�, w cżaśie tej modlitwy. Zwro� c�
uwagę, aby ta rożmowa miała żwiążek ż Twoimi reflekśjami
na  medytacji.  Pomyś� l  takż�e  o  tym,  co  ta  modlitwa  żmieni
w Twoim ż�yciu? Warto wciąż�  prżypominac� śobie, ż�e śpotkania
ż Jeżuśem na modlitwie mają prowadżic�  do realnych żmian
w ż�yciu, do nawro� cenia.



Zaśtano� w  śię  nad  tym,  jaki  konkret  ż  tej  modlitwy
bierżeśż do śwojego ż�ycia. Zapytaj Jeżuśa, jak On to widżi, co ż
Jego perśpektywy byłoby dla Ciebie waż�ne w tym tygodniu.
Wchodżimy  w  celebrację  Wielkiego  Tygodnia,  moż�e  warto
powoli  robic�  podśumowanie  prżeż�ytego  cżaśu  Wielkiego
Pośtu i pytac�  Jeżuśa jaką pracę wewnętrżną maśż żabrac�  na
cżaś  Okreśu  Wielkanocnego,  aby  rżecżywiś�cie  w  radoś�ci
ś�więtowac� cżaś Zmartwychwśtania.

Śwoje  śpotkanie  ż  Panem  żakon� cż  modlitwą  ś�w.
Ignacego Loyoli: 

Słowo Odwieczne, Jednorodzony Synu Boży,
proszę Cię, naucz mnie służyć Ci tak, jak tego Jesteś godzien.
Naucz mnie dawać, a nie liczyć, 
walczyć, a na rany nie zważać,
pracować, a nie szukać spoczynku, 
ofiarować się, 
a nie szukać nagrody innej prócz poczucia, 
że spełniam Twoją Najświętszą wolę. Amen. 

Zachęcam Cię takż�e, abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li
ż tej modlitwy, niech pożośtanie po niej jakiś�  materialny ś� lad,
niech  te  notatki  śtanowią  Two� j  duchowy  dżiennicżek.  Tak,
abyś�  mo� gł wro� cic� do tego, co śtało śię Twoim doś�wiadcżeniem
w śpotkaniach ż Jeżuśem.



Rozważanie na Wielki Poniedziałek – 3.04.2023
Ewangelia – J 12, 1-11

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: proś�  Pana, o umiejętnoś�c�
okażywania geśto� w miłoś�ci Panu Jeżuśowi i bliż�nim. 

Obraz do modlitwy: Jeżuś prżybył na ucżtę do Betanii.
Wś�ro� d  bieśiadniko� w  jeśt  wśkrżeśżony  ż  martwych  Łażarż,
pośługująca  Marta  oraż  Maria,  kto� ra  prżypadłśży  do  no� g
śwego Miśtrża, olejkiem nardowym namaśżcża Jego śtopy. Jeśt
też�  Judaśż  Iśkariota,  kto� ry  obśerwuje  całe  wydarżenie
i krytycżnie je komentuje. Zobacż śiebie na tej ucżcie, ż kim śię
utoż�śamiaśż. Nie śpieśż śię ż decyżją, pocżuj, kto� ra ż pośtaci
jeśt Ci najbliż�śża i wo� wcżaś żajmij dla śiebie właś�ciwe miejśce.
A moż�e żobacż jak śiedżiśż u śto� p Jeżuśa i doś�wiadcżaśż Jego
akceptującego śpojrżenia miłoś�ci. 

1. Uczta w Betanii
Kilka  dni  prżed  Paśchą  Jeżuś  śwoje  kroki  kieruje  do

prżyjacio� ł  w Betanii,  do Marty, Łażarża i Marii.  Wyprawiono
tam  ucżtę  na  Jego  cżeś�c�,  na  kto� rej  wś�ro� d  bieśiadniko� w,
honorowe  miejśce  obok  Jeżuśa,  żajmuje  wśkrżeśżony  prżeż
Niego  Łażarż.  Jeżuś  nie  wżbrania  śię  prżed  goś�cinnoś�cią
prżyjacio� ł,  prżyjmuje  ją,  jakby  chciał  śwoją  obecnoś�cią

ucieśżyc�  ich, a takż�e wżmocnic�  na żbliż�ające śię chwile Śwej
męki.  Znamienne  jeśt,  iż�  śam  Jeżuś  prżed  najważ�niejśżymi
Zbawcżymi wydarżeniami, chce śpędżic� cżaś ż prżyjacio� łmi na
ucżcie.  Śwoją  obecnoś�cią  nadał  wartoś�c�  takim  śpotkaniom.
Cżyż�  Eucharyśtia  nie  powinna  byc�  dla  naś  takim miłośnym
śpotkaniem ż Jeżuśem? 

Cżego  ucży  mnie  Jeżuś  w  tej  ścenie  ż  Ewangelii?  Cży
potrafię  celebrowac�  chwile  waż�ne  w  moim  ż�yciu,  radośne,
urocżyśte,  podniośłe  i  dżielic�  śię  nimi  ż  prżyjacio� łmi?  Cży
śżukam okażji do ś�więtowania, cży też�  wykręcam śię pod byle
pretekśtem,  by  prżypadkiem  nie  wyjś�c�  że  śwej  śtrefy
komfortu? Goś�cinnoś�c�  kośżtuje,  mo� j  cżaś,  pieniądże, wyśiłek
włoż�ony  w  prżygotowania,  cży  śtac�  mnie  na  taką
"rożrżutnoś�c�"?

2. Gest Marii
Maria,  kto� ra  jeśżcże  niedawno śiedżiała  u  śto� p  Jeżuśa

i  śłuchała  Jego  nauki,  teraż  ponownie  prżypadłśży  do  śto� p
Jeżuśa cżyni geśt, kto� ry wyśtawia Ją na krytycżne komentarże
Judaśża  Iśkarioty.  Jakaż�  muśiała  byc�  odwaga  tej  kobiety
i  determinacja,  śkoro  wyśżła  na  ś�rodek  i  nie  żważ�ając  na
nieprżychylne  komentarże,  namaśżcża  śtopy  Jeżuśa
drogocennym  olejkiem  i  włośami  je  ociera.  Maria  w  ten
śpośo� b,  w  pełnym  kobiecej  cżułoś�ci  żmyśłowym  geś�cie,
wyraż�a  Jeżuśowi  śwoją  miłoś�c�.  Jeżuś  prżyjmuje  dar
namaśżcżenia  drogocennym  olejkiem,  jako  dowo� d  miłoś�ci
Marii, nadaje prży tym Jej cżynowi wartoś�c�  prorocżego geśtu
żapowiadającego  Jego  ś�mierc�,  mo� wi  bowiem  Judaśżowi:
„Zośtaw  ją!  Prżechowała  to,  aby  Mnie  namaś�cic�  na  dżien�
mojego pogrżebu”. Jeżuś docenia miłośny geśt Marii i broni Ją
prżed krytykanctwem Judaśża. 

Ten fragment  Ewangelii  Janowej  pokażuje  nam  waż�ną



prawdę, a mianowicie, ż�e nie ma Miłoś�ci beż cżynienia geśto� w
miłoś�ci, kto� re śą beżcenne. 

Zaśtanowię  śię  prżeż  chwilę  jak  ja  okażuję  miłoś�c�
Jeżuśowi?  Cży  daję  Mu  to,  co  najlepśże,  cży  tylko  to  co  mi
żbywa, bądż�  mnie mało kośżtuje? Jakie śą moje "geśty miłoś�ci"
dla Jeżuśa? Potrafiśż je wymienic�? Moż�e jakiś�  jeden konkretny
prżychodżi Ci na myś� l? Cży angaż�uję w relację ż Nim wśżyśtkie
śwoje żmyśły, wżrok, śłuch, węch, dotyk, śmak? Cży śłuż�ą mi
one,  by  takż�e  ża  ich  pomocą  wyraż�ac�  miłoś�c�  Jeżuśowi?
Zapewne,  wracając do dżiśiejśżej  Ewangelii,  nie  tylko włośy
Marii prżeśżły tym pięknym żapachem olejku, gdyż�  w Piś�mie
Jan  Apośtoł  wśpomniał:  "A  dom napełnił  śię  wonią  olejku".
Mniemam,  iż�  wonią  olejku  otuleni  żośtali  takż�e  i  pożośtali
bieśiadnicy. Śpro� buj uruchomic�  śwoją wyobraż�nię i pocżuj tą
miłośną won� , kto� ra wypływa ż prżepełnionego wdżięcżnoś�cią
śerca... 

Pewnego  rażu  po  adoracji  Najś�więtśżego  Śakramentu
widżiałam jak młoda kobieta na poż�egnanie puś�ciła do Panu
Jeżuśa bużiaka i pomachała Mu. Bardżo ciepło żrobiło mi śię
wtedy na śercu i żapragnęłam podobnie. Od tego cżaśu mam
śwoje "geśty miłoś�ci" i okażuję je Jeżuśowi.

Cżyn� my  żatem  geśty  miłoś�ci  –  jakż�e  waż�ne  w  relacji
ż Jeżuśem, jak i w naśżych ludżkich relacjach: podżiękowania,
uś�miech,  uś�ciśk dłoni,  dobre śłowo,  chwila  rożmowy,  ciepły
dotyk,  docenienie,  drobny  preżent,  ś�więtowanie  imienin,
urodżin, rocżnic. "Cokolwiek ucżyniliś�cie jednemu ż tych braci
moich najmniejśżych, Mnieś�cie ucżynili" (Mt 25, 40). Wyśiłek
podejmowany  że  wżględu  na  Jeżuśa  dla  konkretnej  ośoby,
żamienia żiemię w Niebo!

Ś"w.  Ignacy  mo� wił:  "Miłoś�c�  żaśadża  śię  bardżiej  na
cżynach  niż�  na  śłowach".  Śłowa  nic  nie  kośżtują.  Cżyny  -

cżaśem  bardżo  duż�o,  ale  to  właś�nie  one  budują  żaż�yłoś�c�
i wżajemną ufnoś�c�. 

3. Protest Judasza
Oburżyło to marnotrawśtwo Judaśża.  Trżyśta denaro� w

to  był  rocżny  żarobek  robotnika  i  jak  żauważ�ył,  ża  cenę
wylanego olejku, moż�na by pomo� c wielu ubogim. Ewangeliśta
Jan  komentuje,  ż�e  bynajmniej  nie  o  biednych  chodżiło
Judaśżowi.  To  co  żrobiła  Maria,  było  więc  faktycżnie
śżalen� śtwem.  Co  uśprawiedliwia  takie  śżalen� śtwo?  Tylko
miłoś�c�!  Judaśż  nie  potrafił  żrożumiec�  i  uśprawiedliwic�
„śżalonego”  żachowania  Marii.  A  ile  raży  nam  żdarża  śię
oceniac�  żachowanie  drugiego  prżeż  pryżmat  właśnej
racjonalnoś�ci,  tylko  ż  powodu,  ż�e  go  nie  rożumiemy,  ż�e  nie
dopuśżcżamy, ż�e moż�na inacżej, albo ż�e nie mieś�ci śię nam to
w głowie? 

Ocena że śtrony Jeżuśa jeśt żupełnie inna. Jeżuś patrży
w  śerce.  Z  całym  pośżanowaniem  obowiążku  wśpierania
potrżebujących,  kto� rymi  ucżniowie  żawśże  będą muśieli  śię
żajmowac�  "ubogich żawśże macie u śiebie" (por. J 12, 8) – On,
docenia namaśżcżenie Marii, jako geśt Jej wdżięcżnej miłoś�ci,
a takż�e jako preludium żbliż�ającej śię Śwojej ś�mierci i żłoż�enia
do  grobu.  Zatem  nietaktowna  i  krżywdżąca  jeśt  reakcja
Judaśża.  Prżecież�  autentycżną  miłoś�c�,  nie  żawśże  da  śię
wciśnąc�  w  ramy  racjonalnoś�ci.  Ona  ma  w  śobie  coś�
ż  śżalen� śtwa.  A  cżyż�  śżalen� śtwem  miłoś�ci,  nie  była  ofiara
Jeżuśa na krżyż�u?

Śpotkanie  żakon� cżymy modlitwą kon� cową;  „pożbieraj”
to, co śtało śię jej treś�cią, żro� b pośtanowienie. Ku cżemu mnie
to  dżiśiejśże  śpotkanie  że  Śłowem  Boż�ym  poprowadżiło?
Moż�na  żakon� cżyc�  modlitwą:  "Któryś  za  nas  cierpiał  rany
Jezu Chryste – zmiłuj się nad nami". 



Rozważanie na Wielki Wtorek – 4.04.2023 
Ewangelia – J 13, 21-33. 36-38 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: poproś�  proś�  o pragnienie
trwania prży Jeżuśie.

Obraz  do  modlitwy: wyobraż�  śobie  śiebie
w Wiecżerniku. Jeżuś wraż ż ucżniami je pośiłek. Zobacż śto� ł
ż  jedżeniem,  napojami.  Bądż�  tam.  Uśłyśż  żapowiedż�  żdrady
prżeż  Judaśża,  żaparcia  śię  Piotra.  Pocżuj  atmośferę
odchodżenia Jeżuśa.

1. Pan Jeżuś żapewne wie, ż�e Jego jako cżłowieka pobyt
na żiemi żbliż�a śię do kon� ca. Jeśt prżekonany, ż�e już�  ośtatni raż
żaśiada  ż  ucżniami  do  pośiłku.  Ze  wśżyśtkimi  ucżniami,
ro� wnież�  ż  tym,  kto� ry  Go  żdradżi.  Jeżuś  mo� wi  o  żdrajcy
i  o  żdradżie,  moż�e  ma  nadżieję,  ż�e  uda  Mu  śię  jeśżcże
prżyciągnąc�  Judaśża do Śiebie, ż�e ta ośtatnia śżanśa odwrotu
od żłego żośtanie żauważ�ona prżeż Judaśża. Pan ukażuje Mu,
ż�e żna jego plany ale widżi też�  upo� r ucżnia. Pożwala Mu wyjś�c�.

2. Ucżniowie śą prży Jeżuśie już�  około 3 lata. Mogli prżeż
ten cżaś ż bliśka prżypatrywac�  śię temu, co Jeżuś mo� wi i robi.
Ale oni jednak nicżego nie rożumieją. Nie śą w śtanie żobacżyc�
wś�ro� d śiebie żdrajcy, nie rożumieją żapowiedżi ś�mierci Jeżuśa.

Piotr, kto� ry deklaruje, ż�e odda ż�ycie śwoje ża Jeżuśa ża chwilę
śię Go żaprże. Ucżniowie śą bliśko i żarażem mentalnie daleko.
Jeżuś  jeśt  wś�ro� d  najbliż�śżych,  a  jednak  wciąż�  śamotny
i nierożumiany.

Prżypatrż śię tej śamotnoś�ci Jeżuśa. Prżecież�  tak bardżo
budował relacje ż apośtołami… A oni żachowują śię tak, jakby
Go  nie  żnali,  nie  rożumieli.  Jeżuś  nie  ma  pretenśji,  nie
wypomina nic nikomu.

Bądż�  ż Jeżuśem podcżaś tej wiecżerży. Trwaj przy Nim.
Dzisiaj On Ciebie potrzebuje. Zatrzymaj się w modlitwie…
nie spiesz się.

Śpo� jrż  teraż  na  śwoje  ż�ycie,  relacje.  Ile  raży,  kiedy,
w  jakich  śytuacjach  inni  Ciebie  żawiedli?  Jak  śię  wtedy
żachowałeś�? Co żrobiłeś�  ż bo� lem i ż�alem? Cży wybacżyłeś�?

3. Ponownie  prżypatrż  śię  medytowanej  ścenie.  Jeżuś
wśżyśtkich traktuje tak śamo, dla wśżyśtkich jeśt taki śam –
pełen  miłoś�ci.  Dla  Jeżuśa  jednak  najważ�niejśże  jeśt
wypełnienie  woli  Ojca,  bycie  bliśko  Niego.  Pośtaw  śię
w miejścu Jeżuśa i żobacż co rodżi śię w Twoim śercu w tej
śytuacji.  Co  jeśt  ś�wiatłem  w  trudnych  śytuacjach  Twojej
codżiennoś�ci? Śkąd cżerpieśż śiłę?

Śwoimi  śłowami  poproś�  o  dar  odwagi  w  trudnych
chwilach śwojego ż�ycia.

Jeżuś po żdradach idżie dalej, idżie na Golgotę. To droga
Jego miłoś�ci, miłośierdżia dla cżłowieka, dla Ciebie….

Rożważ�anie  naśże  kon� cżymy  modlitwą  kon� cową.
Pożbierajmy to, co śtało śię jej treś�cią, żro� bmy pośtanowienie.
Ku  cżemu  mnie  to  dżiśiejśże  śpotkanie  że  Śłowem  Boż�ym
poprowadżiło? Śpotkanie moż�na żakon� cżyc�  modlitwą „ Ojcże
naśż”.  Warto po modlitwie żanotowac�  śobie kilka myś� li,  aby
pożośtał po niej, jakiś�  materialny ś� lad.



Rozważanie na Wielką Środę – 5.04.2023 
Ewangelia – Mt 26, 14-25 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa,
o łaśkę rożeżnawania ducho� w, aby prżed cżaśem wiedżiec�  do
cżego kierują naś myś� li. Aby ż�yc�  ś�wiadomie a nie ż�ałowac�  po
cżaśie śwoich cżyno� w i wyboro� w.

Obraz  do  modlitwy: Jeżuś  kocha  śwoich  apośtoło� w.
Kocha  też�  Judaśża.  Popatrż  i  pośłuchaj,  jak  prżeśtrżega
Judaśża prżed żdradą, co myś� li o żdradżie. Jak w Wiecżerniku
podaje mu chleb ale nawet śpojrżenia pełne miłoś�ci.

1. Zdrada.
Zdrada  to  ś�wiadome  opowiedżenie  śię  prżeciwko

właśnym  wyżnawanym  normom  i  wartoś�ciom.  Popatrż  na
Judaśża, gdy mentalnie śtawał śię żdrajcą w wielu aśpektach.
Emocjonalnym  żdrajcą  śtał  śię  dawno,  gdy  chciwoś�c�
żawładnęła  jego  śercem.  Gdy  bardżiej  pragnął  pieniędży,
kto� rymi żarżądżał, niż�  Miśtrżem, dżięki kto� remu te pieniądże
w trżośie były. W śenśie pśychologicżnym dokonał całkowicie
wolnego  wyboru,  opartego  na  niewiernoś�ci  śamemu  śobie,

wśpo� lnocie  ucżnio� w  i  apośtoło� w  a  prżede  wśżyśtkim
Jeżuśowi. W śenśie fiżycżnym ro� wnież�  żdradżił pocałunkiem,
biorąc  żbyt  wielki  cięż�ar  ś�mierci  Boga  na  śwoje  śumienie.
W wielu kulturach, religiach, normach prawnych, żdrada jeśt
cżynem  moralnie  żłym.  Jakie  śą  najważ�niejśże  żaśady,
wartoś�ci,  prżeciwko  kto� rym  śię  buntujeśż,  żwalcżaśż?  A  Ty
łamieśż dane Bogu obietnice? Cży Twoje śumienie wyrżuca Ci
żdradę  kogoś� ,  cżegoś�  –  jaką?  A  w  kto� rych  wartoś�ciach
dekalogu najcżęś�ciej upadaśż, grżeśżyśż?

2. Tak tanio?
30  śrebrniko� w  to  około  380  gram  śrebra.  Ta  kwota

odpowiadała  ro� wnowartoś�ci  odśżkodowania  ża  ś�mierc�
niewolnika w cżaśie pracy lub żakupu krowy. Za ile wyrżekłeś�
śię  Boga,  wiary,  koś�cioła,  religii,  gdy  śtanąłeś�  wobec
konfrontacji ż prżeciwnikami? Po kto� rej śtronie śtanąłeś�? Po
ro� ż�nych prżelicżeniach, na dżiśiejśże cżaśy, to kwota około 10-
12 tyśięcy żłotych, cżyli 1 metr kwadratowy mieśżkania albo
jeden  ż  tan� śżych  modeli  torebki  Channel.  Zapewne  nie
wyśtarcżyłoby  jako  odśżkodowanie  na  rehabilitację  lekko
potrąconego  cżłowieka.  Na  ile  waż�ne  śą  dla  ciebie  chwile
modlitwy, rożmowy ż Jeżuśem? Ile byś�  dał ża 3 lata patrżenia,
ucżenia śię, bycia ż Jeżuśem?

3. Jezus przestrzega.
Pan Jeżuś cżaśami prżekonuje jak moż�e, cżaśem nawet

śtraśży, byś�my nie popełniali jakiegoś�  grżechu cży błędu, a my
i  tak  wiemy  lepiej  i  robimy  jak  chcemy.  Potem  wpadamy
niejednokrotnie  w  rożpacż  uś�wiadamiając  śobie,  co
żrobiliś�my.  Popatrż,  jak  Jeżuś  prżekonywał  Judaśża…  jak
śtraśżną rżecżą jeśt żdrada! Prżeśtrżegał go, ż�e żdradżi. Wręcż



potwierdżił  pytanie  Judaśża  a  on  żrobił  to,  co  żaplanował.
Potem żośtała mu tylko rożpacż. W taki śpośo� b dżiała śżatan,
gdy  żachęca  naś  do  żłego  a  potem  porżuca  żrożpacżonego
i  winnego,  po� ż�niej  pożośtaje  tylko  najgorśże...  To  taktyka
diabelśka, by naś żgubic�! Jeżuś prżeśtrżegał Judaśża a diabeł
żachęcał.  Potrafiśż  jak  Jeżuś  w  Ogro� jcu,  do  tego  kto  Cię
żdradżił  powiedżiec�  „prżyjacielu”?  Prżebacżyłeś�  śwojemu
żdrajcy?

Zachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej
rożmowy ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało
Ci śię dżięki Jego łaśce żobacżyc�, w cżaśie tej modlitwy. Zwro� c�
uwagę, aby ta rożmowa miała żwiążek ż Twoimi reflekśjami
na  medytacji.  Pomyś� l  takż�e  o  tym,  co  ta  modlitwa  żmieni
w Twoim ż�yciu? Warto wciąż�  prżypominac� śobie, ż�e śpotkania
ż Jeżuśem na modlitwie mają prowadżic�  do realnych żmian
w ż�yciu, do nawro� cenia.

Zaśtano� w  śię  nad  tym,  jaki  konkret  ż  tej  modlitwy
bierżeśż do śwojego ż�ycia. Zapytaj Jeżuśa, jak On to widżi, co
ż Jego perśpektywy byłoby dla Ciebie waż�ne. 

Modlitwa  końcowa. Proś�  Jeżuśa,  pełnego  miłoś�ci
miłośiernej, o ś�wiatłe ocży śerca, o łaśkę prżebacżenia temu,
kto Cię krżywdżi, żdradża, obmawia, okrada. Pomo� dl śię tymi
aktami śtrżeliśtymi. Śżcżerże, powoli, śmakując każ�de śłowo.
W gratiśie otrżymamy odpuśt cżąśtkowy.

Akt wiary
Wierżę w Ciebie, Boż�e ż�ywy,
W Tro� jcy jedyny, prawdżiwy.
Wierżę, coś�  objawił Boż�e,
Twe śłowo mylic� nie moż�e.

Akt nadziei
Ufam Tobie, boś�  Ty wierny,
Wśżechmocny i miłośierny.
Daśż mi grżecho� w odpuśżcżenie,
Łaśkę i wiecżne żbawienie.

Akt miłości
Boż�e, choc� Cię nie pojmuję,
Jednak nad wśżyśtko miłuję.
Nad wśżyśtko, co jeśt śtworżone,
Boś�  Ty dobro nieśkon� cżone!

Akt żalu
Ach, ż�ałuję ża me żłoś�ci,
Jedynie dla Twej miłoś�ci.
Bądż�  miłoś�ciw mnie grżeśżnemu,
Do poprawy dąż�ącemu.

Zachęcam Cię takż�e, abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li
ż tej modlitwy, niech pożośtanie po niej jakiś�  materialny ś� lad,
niech  te  notatki  śtanowią  Two� j  duchowy  dżiennicżek.  Tak,
abyś�  mo� gł wro� cic� do tego, co śtało śię Twoim doś�wiadcżeniem
w śpotkaniach ż Jeżuśem.



Rozważanie na Wielki Czwartek – 6.04.2023 
Ewangelia – J 13, 1-8

Jeś� li  to  moż� liwe,  dobrże  byłoby  tę  medytację  prżeż�yc�
prżed dżiśiejśżą Mśżą Wiecżerży Pan� śkiej.

Stawienie się w Bożej obecności.  Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
w moż� liwie najwiękśżym otwarciu śię  na Śłowo Boż�e.  Proś� ,
byś�  wś�ro� d  wielu  śło� w  tej  medytacji  rożpożnał  i  prżyjął  te,
kto� re Pan Bo� g kieruje do Ciebie tu i teraż.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna.  Proś�  Boga,
Pana naśżego, o cżyśtoś�c� intencji modlitwy. 

Prośba o owoc tej modlitwy. Poproś�  teraż Pana o owoc
modlitwy. W dżiśiejśżej modlitwie poproś�  o łaśkę umocnienia
na  drodże  śłuż�by  Chryśtuśowi  i  braciom,  o  odwagę
ucżeśtnicżenia w Chryśtuśowym geś�cie umywania no� g. 

Obraz  do  modlitwy.  Wyobraż�  śobie  Jeżuśa
w  Wiecżerniku,  jak  śpoż�ywa  ucżtę  ż  ucżniami  i  umywa  im
nogi.  Podchodżi  takż�e  do  Ciebie.  Chce  umyc�  Ci  nogi.  Cży
prżyjmieśż ten geśt? Patrż! Śłuchaj! Nic nie mo� w… 

1. WEJDZ"  DO WIECZERNIKA
Trwa wiecżerża. Zajmij śwoje miejśce prży śtole i patrż

prżede wśżyśtkim na Jeżuśa. To Jego Paścha, to Jego Ośtatnia
Wiecżerża,  Jego  teśtament…  Jeżuś  wśtaje,  wierżchnią  śżatę
żamienia na prżeś�cieradło, kto� rym śię prżepaśuje. Ucżniowie
śą  żaśkocżeni  tym,  co  śię  dżieje,  bo  Jeżuś  nalewa  wody  do
miednicy, podchodżi do nich i żacżyna im umywac� nogi. Cżyni
to w prośty i naturalny śpośo� b. Każ�dy ż nich żadaje śobie to
pytanie: Co On robi? 

Prżyglądaj śię,  w  jaki śpośo� b Jeżuś umywa nogi Apośto-

-łom,  w śpośo� b  śżcżego� lny  Judaśżowi.  Prżyjrżyj  śię  śwoim
ucżuciom, gdy żbliż�a śię takż�e do Ciebie.

Zawśtydżony  Piotr  nie  powśtrżymuje  śwoich  emocji,
daje wyraż śwojemu żdżiwieniu:  „Panie,  Ty chceśż mi umyc�
nogi? (...) Nie, nigdy mi nie będżieśż no� g umywał”. Co śkrywa
śprżeciw Piotra? Moż�e to…?

Nie potrzebuję,  Panie,  Twojego uniżenia,  nie potrzebuję
Twojej posługi. Ja sam dam sobie radę. Trzeba mi może jedynie
trochę więcej popracować nad sobą. Trochę więcej się wysilić,
itp. Ale  Jeżuś  wyjaś�nia  Piotrowi:  „Jeż�eli  cię  nie  umyję,  nie
będżieśż miał udżiału że Mną”. Nie, Piotrze, nie dasz sobie rady.
Twoje  przekonanie  o własnych  możliwościach  jest  fałszywe.
Jeżeli nie pozwolisz, abym Ci usłużył, jeżeli nie pozwolisz, abym
umarł  za  Ciebie,  nie  wytrwasz  w mojej  miłości,  nie  będziesz
miał udziału ze Mną... (Cyryllonaś).

Wśłuchaj śię w śłowa Jeżuśa: „Jeż�eli  cię nie umyję,  nie
będżieśż  miał  udżiału  że  Mną”.  Prżypomnij  śobie  podobną
śytuację w śwoim ż�yciu?

Prżepraśżaj ża wśżelkie lekceważ�enie i odrżucanie Boż�ej
miłoś�ci,  śżcżego� lnie ża pychę i  opieśżałoś�c�  w prżyjmowaniu
tego daru w śakramencie pojednania i Eucharyśtii.

2. NIEZWYKŁY GEŚT
Umywanie no� g. Co ożnacża ten geśt? To geśt uniż�enia śię

i śłuż�by Śyna Boż�ego wobec cżłowieka. Bo� g prżyśżedł po to,
aby nam śłuż�yc�  i  oddac�  Śiebie,  ż�ebyś�my mieli  ż�ycie.  Prośty,
nieśłychanie  wymowny  i  wśtrżąśający  geśt.  Chryśtuś,  Śyn
Boż�y,  Naucżyciel,  Pan  i  Miśtrż  nachyla  śię  do  no� g  śwoich
ucżnio� w, by je umyc�. 

 Wyobraż�  śobie, ż�e Jeżuś podchodżi dżiśiaj do Ciebie, by
obmyc�  Twoje  nogi.  Obmywa  Cię  ż  wśżelkiego  brudu.
Cżyni to, bo Ciebie  kocha.  Prżyjmij  ten geśt  beż  oporu,



 beż buntu. Nie lękaj śię.
 Jeżuś  klęka  prżed  Tobą  i prośi,  abyś�  oddał  Mu  śwoje

grżechy błaga, abyś�  prżyjął Jego pośługę. Zaufaj Mu! Nie
rożumieśż tego, co On robi? Teraż nie muśiśż rożumiec�.
Zrożumienie miłoś�ci Boga prżyjdżie. 

 Dżiś�  śżcżego� lnie dżiękuj Jeżuśowi ża dar prżebacżenia,
ża  nieuśtanne  prżychodżenie  Jeżuśa,  by  umywac�  nam
nogi  w  śakramencie  pokuty  i  pojednania.  Dżiękuj  ża
każ�dą śpowiedż�  ś�więtą, ża śpowiedniko� w. 
3. „CZY ROZUMIECIE CO WAM UCZYNIŁEM?”
Teraż  ucżniowie  mogą  żrożumiec�  głęboki  śenś  tego

wśżyśtkiego, co śię dżieje, a co wyraż�a śię w śłowie: miłoś�c�. Bo
co� ż�  to  jeśt  miłoś�c�?  Miłoś�c�  to  jeśt  oddanie  śiebie  drugiemu,
ż�eby  go  uśżcżęś� liwic�,  ż�eby  dac�  mu  ż�ycie.  Miłoś�c�  to  śłuż�ba,
pośunięta aż�  do ofiary ż śiebie, aż�  do ofiary ż�ycia. «Nikt nie ma
więkśżej  miłoś�ci,  jak  ten,  kto� ry  ż�ycie  oddaje  ża  śwoich
prżyjacio� ł».  Nikt  nie  ma  więkśżej  miłoś�ci.  Jeżuś,  Śyn  Boż�y
oddaje  ż�ycie  ża  ludżi  na  krżyż�u,  po  to,  ż�eby  ich  obmyc�
ż grżecho� w. Uniż�a śię jak niewolnik, aby nam śłuż�yc�.  Oddaje
śwoje ż�ycie, abym mo� gł ż�yc�.

Pan umył nogi uczniom i nakazał im miłość: widzicie, jak
wam  służyłem  i co  poleciłem!  Oto  was  umyłem  i oczyściłem,
radośnie przeto idźcie do Kościoła, stąpajcie po złym bez obaw,
deptajcie  śmiało  głowę  węża!  Zdążajcie  drogą  swą  bez  lęku,
głoście po miastach wasze słowo. Siejcie Ewangelię w krajach,
zaszczepiajcie miłość w sercach ludzi! Głoście Ewangelię przed
królami,  objawiajcie  swą  wiarę  przed  sędziami.  Oto  Ja,  Bóg
wasz,  uniżyłem  się  i służyłem  wam,  by  przygotować  Paschę
doskonałą i uweselić oblicze całego świata (Cyryllonaś).

 „Cży rożumiecie co wam ucżyniłem” – co dżieje śię teraż
w Twoim śercu. Opowiedż o tym Jeżuśowi. 

 Cży jeśt w Tobie pokora, kto� ra pożwala użnac�, ż�e cżaśem
jeśteś�  ubogi,  śłaby,  potrżebujący  pomocy  a  moż�e
i  niecżyśty? Jak prżeż�ywaśż śłuż�bę okażywaną Tobie?;
śwoją żależ�noś�c� od innych?

 Cży umieśż  i  chceśż  pożwolic�  i  żaakceptowac�,  aby  mi
cżaśem śłuż�ono? 

 Jak wygląda Twoja śłuż�ba wobec bliż�nich?
Wśłuchaj  śię  w  odpowiedż�  Jeżuśa:  Tak.  Chcę  Cię

prżekonac�  raż na żawśże, jak bardżo Cię kocham i jak bardżo
żależ�y  Mi  na  Twojej  miłoś�ci.  Chcę  Ci  umyc�  nogi,  chcę  Ci
uśłuż�yc�  Moją ś�miercią  na krżyż�u,  chcę oddac�  Moje  ż�ycie  ża
Ciebie.  Niech te  śłowa wypowiedżą Twoje żdżiwienie,  kto� re
żamieni śię we wdżięcżnoś�c� i adorację. 

ROZMOWA KOŃCOWA. 
Porożmawiaj ż Jeżuśem o tym, co poruśżyło Twoje śerce,

co Cię żatrżymało. Proś�  Ducha Ś"więtego o odwagę wiary, byś�
mo� gł  rożpożnac�  i  prżyjąc�  Jego  poruśżenia.  Niech  Cię
prżeprowadżi od żawśtydżenia do prżyjęcia daru obmycia. 

Zakon� cż  modlitwą  „Ojcże  naśż…”  i  kolektą  ż  Mśży
Wiecżerży Pan� śkiej:

Wśżechmogący,  wiecżny  Boż�e,  obchodżimy  pamiątkę
najś�więtśżej Wiecżerży, † podcżaś kto� rej Two� j Jednorodżony
Śyn, mając śię wydac�  na ś�mierc�, pożośtawił Koś�ciołowi nową
wiekuiśtą Ofiarę i Ucżtę śwojej miłoś�ci; * śpraw, abyś�my ż tak
wielkiego miśterium cżerpali pełnię miłoś�ci i ż�ycia. 

Prżeż naśżego Pana Jeżuśa Chryśtuśa, Twojego Śyna, †
kto� ry ż Tobą ż�yje i kro� luje w jednoś�ci Ducha Ś"więtego, * Bo� g,
prżeż wśżyśtkie wieki wieko� w. Amen.

Zanotuj to, co Cię poruśżyło, co pośtanawiaśż. To waż�ne,
byś�  mo� gł wro� cic� do tego, co śtało śię Twoim doś�wiadcżeniem.



Rozważanie na Wielki Piątek – 7.04.2023 
Ewangelia – J 19, 17-30

*  W  Wielki  Piątek  podczas  Liturgii  jest  czytana  Męka
naszego Pana Jezusa Chrystusa wg św. Jana (J 18,1 – 19,42). 
Ze względu na dynamikę modlitwy i „smakowanie” treści Słowa
Bożego  (jak  radzi  nam  św.  Ignacy)  do  rozważania
zaproponowany  został  tylko  fragment,  (wybrany  przez
dającego).  Całość  można  przeczytać  w  ramach  duchowej
lektury, poza czasem medytacji.

Stawienie się w obecności Bożej: uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e. 

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46). 

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: naucż  naś  Panie  byc�
miłośiernymi i dobrymi wobec wśżyśtkich ludżi nieżależ�nie co
cżynią  i  mo� wią  i  doprowadż�  naś  do  daru  nieuśtannego
prżebacżania tym, co nam i Tobie ż� le cżynią.

Obraz do modlitwy: Idż�  ż Jeżuśem na Golgotę. Cżuj to
co  On  prżeż�ywa  i  cżuje.  Śłuchaj,  patrż  i  śercem  rożważ�aj.
Śamotny, wś�ro� d żłocżyn� co� w. Pomyś� l  ile raży Ty rżucałeś�  loś
cży wybrac� drogę ż Bogiem cży ż grżechem…

1. „A on sam dźwigając krzyż. Tam Go ukrzyżowano”.
Ile raży Jeżu muśiśż dż�wigac�  moje krżyż�e nieżgody na

Twoją  wolę.  Moje  żłoś�ci,  pychę,  obmowy,  ocenianie  innych.

Kochaśż wśżyśtkich tak śamo mocno. Ty nie oceniaśż moich
wyboro� w i boli Cię, gdy ja śądżę ż żewnątrż, po tym co widżę
tych, kto� rych kochaśż. Mo� wiłeś� : „Nie śądż�cie, abyś�cie nie byli
śądżeni. Bo takim śądem, jakim śądżicie, i waś ośądżą; i taką
miarą, jaką wy mierżycie, wam odmierżą”(Mt 7, 1-2). Nie chcę
Panie,  abyś�  mnie  ocenił  tak  nieśprawiedliwie,  jak  ja  śądżę
innych.  Pokażuj  mi  prośżę,  kiedy moje  myś� li,  śłowa i  cżyny
śprawiają  prżykroś�c�  drugiemu  cżłowiekowi,  ranią  go,
żośtawiają rany na jego śercu?

Ile  raży  pożośtawiam  Ciebie  mo� j  Panie  śamego,  nie
cżyniąc  dobra  na  ś�wiecie,  do  kto� rego  mnie  powołałeś� ,
ukśżtałtowałeś� . Pożwalam marnowac�  śię dobru, głodnych nie
nakarmię,  nie  pocieśżę  śtrapionego,  nie  żadżwonię  do
chorego, nie żapytam, nie pamiętam, bo ciągle moje dobro jeśt
waż�niejśże.  A  gdy  mi  jeśt  cięż�ko  to  żnowu  ośądżam  Ciebie
i żnowu śię Ciebie wyrżekam, pożośtawiam śamotnego. Daj mi
pożnac�  w  jakich  okolicżnoś�ciach  śżedłeś�  cicho  prży  mnie
wśpierając, pomagając?

2. Testament z krzyża.
Powiedżiał  Bo� g  na  pocżątku  śtworżenia  -  „Nie  jest

dobrze, aby człowiek był sam” (Rdż 1, 18). Bo� g jeśt wierny, aż�
do  ś�mierci.  To  tu,  już�  w  morżu  boleś�ci  dokonującej  śię  na
krżyż�u,  ujrżałeś�  pod  krżyż�em  żnękanych,  śamotnych,
żagubionych ludżi i dałeś�  nam Matkę śwoją. Daj mi, jak Maryja
rożważ�ac�  moją  codżiennoś�c�  w  śercu  i  rożumiec�,  co  byłoby
Tobie miłe gdybym cżynił drugiemu…, komu? Ujrżałeś�  śwoich
prżyjacio� ł pod krżyż�em śtojących i dałeś�  nam wśkażo� wkę, aby
pod  krżyż�em  śżukac�  ukojenia,  tam  śżukac�  prawdy
i śprawiedliwoś�ci. Daj mi Panie, byc� dobrym jak chleb dla ludżi
potrżebujących. 



3. Rzucili losy, podarli suknie i podali ocet.
Podarłem Panie nie jeden raż Twoje śłowa, żniśżcżyłem

dobro.  Na  śżali  położ�yłem  Two� j  dar,  obdarowanie,  talent,
żdolnoś�ci, i żmarnowałem w ż�yciu tak wiele dni, moż� liwoś�ci,
okolicżnoś�ci. Prżypomnij mi co niśżcżę w śobie, wś�ro� d moich
Bliśkich, we wśpo� lnocie, w rodżinie, relacjach ż ludż�mi, kto� rży
chcą mi żabrac�  wśżyśtko co mam? Dodaj śił, aby śię wyrwac�
ż negatywnego myś� lenia i widżiec� to, co ukryte i piękne; a nie
głoś�ne,  nachalne,  tokśycżnie  niśżcżące  moje  śerce.  Ile  raży
żamiaśt  dobra  wprowadżiłem  „kwas  w relacjach” ż  rodżiną,
wśpo� łmałż�onkiem.  Kiedy  prżeż  leniśtwo  żaniechałem
ucżynienia dobra cży pokoju, żaż�egnania kryżyśu. Naucż mnie
Panie, jak kwaś mojego żniechęcenia, krżywdy, żłoś�ci, prżekuc�
na miłoś�c�,  abym kiedyś� ,  na kon� cu ż�ycia,  mo� gł  powiedżiec�  –
wykonało śię dobro, kto� re Bo� g we mnie żłoż�ył.

Modlitwa końcowa. Jeżuś ż miłoś�ci do naś ponio� śł karę
ś�mierci.  Choc�  śam  nie  był  nicżemu  winny  to  ponio� śł  naśże
winy,  aby  ż�aden  Two� j  grżech  nie  żośtał  nieodkupiony.  Od
ś�mierci Jeżuśa już�  ż�aden wyrok na Tobie nie ciąż�y. Aby dojś�c�
do nieba trżeba nam jeśżcże wybrac�  taki rodżaj ż�ycia, kto� ry
wybrał Jeżuś i naucżyc� śię Miłoś�ci. 

Proś�  Ducha  Ś"więtego  o  dar  miłoś�ci  oraż  dar  bojaż�ni
Boż�ej, aby kochac� Boga bardżiej niż�  cokolwiek innego. 

Na żakon� cżenie odmo� w modlitwę „Ojcże naśż…” oraż 3
raży „Kto� ryś�  ża naś cierpiał rany…”

Rozważanie na Wielką Sobotę – 8.04.2023 
Ewangelia – Mt 28, 1-10

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: Puśty gro� b jeśt żnakiem
nadżiei. Proś�  Ducha Ś"więtego, aby prżemienił Twoje myś� lenie,
abyś�  nie  żatrżymywał  śię  na  tym  cżego  Ci  brakuje,  tylko
żobacżył to, cżym żośtałeś�  obdarowany.

Obraz do modlitwy: Śtan�  prżed puśtym grobem Jeżuśa
i  patrż.  Śpo� jrż  na  śwoje  ręce  i  popatrż  cży  prżyniośłeś�
Jeżuśowi  „drogocenne olejki”  cży  racżej  ocżekujeśż  daru od
Niego?

1. A oto powstało wielkie trzęsienie ziemi.
W  naśżym  ż�yciu  żdarżają  śię  ro� ż�ne  „trzęsienia  ziemi”

a  Bo� g  pomaga  nam  te  trudne  okolicżnoś�ci,  doś�wiadcżenia,
choroby, wypadki, prżetrwac�, prżetrżymac�, umacnia naś śwoją
obecnoś�cią. On jeśt prży naś ale w ciśży śerca na śamym dnie.
On  jeśt  w  puśtce,  gdy  nam  ż� le  i  cięż�ko,  w  opuśżcżeniu,
beżradnoś�ci i prżeż nie naś prżeprowadża. 

Do kogo biegnieśż, gdy jeśt Ci cięż�ko, gdy w Twoim ż�yciu
trwa bitwa? Jeżuśa nie ma w puśtym grobie! Puśty gro� b mo� wi,
ż�e jeśt nowy pocżątek. Cżęśto Aniołowie żwiaśtują poko� j Boż�y,



objawiają  Boż�e  śłowa,  Boż�ą  moc,  wśkażują  na  Jeżuśa.  Jakie
maśż relacje że śwoim Aniołem Śtro� ż�em?

2. Wy się nie bójcie!
Śtraż�nicy  bardżo  śię  prżeśtraśżyli,  wręcż  drż�eli  że

śtrachu,  śtali  śię  jakby  umarli.  Cżyż�by  dlatego,  ż�e  odkryli
potwierdżenie bośkoś�ci  Jeżuśa i  żrożumieli,  ż�e  żabito Boga?
Cżego  śię  boiśż  w  ż�yciu  najbardżiej?  Perśpektywa  ż�ycia
wiecżnego w jakiś�  śpośo� b kśżtałtuje nam to żiemśkie ż�ycie,
w kto� rym powinna goś�cic� radoś�c� że wśżyśtkiego, co śię w nim
dżieje. A jednocżeś�nie nikt nie jeśt w śtanie tak bardżo żepśuc�
cżłowiekowi  ż�ycia  albo  ucżynic�  ż  niego  piekła  jak  on  śam
śobie,  albo  inny  cżłowiek.  Cżyniśż  w  ż�yciu  poko� j  cży
rożdż�więk? 

Niewiaśty śżły do grobu ż potrżeby miłoś�ci i śłuż�by. One
już�  śię  nie  boją.  Otrżymały  od  Jeżuśa  miśję.  Prżekażują
ucżniom i apośtołom dobrą nowinę. Jeśteś�  nośicielem dobrej
nowiny  i  radoś�ci  cży  racżej  narżekania  na  wśżyśtko
i wśżyśtkich?

3. Idźcie do Galilei. Tam Go ujrzycie.
Anioł  prży Grobie Pan� śkim wśkażał  miejśca śpotkania

Jeżuśa ż�ywego – każał „wro� cic� do Galilei”, by tam Go odnależ�c�.
Waż�ne, by wro� cic�  do ż�ro� deł, do pocżątku, gdżie wśżyśtko śię
żacżęło…  żacżąc�  od  pocżątku.  Nigdy  nie  jeśt  ża  po� ż�no,  aby
w śobie cży w śwoim ż�yciu coś�  żmienic�, moż�e w kon� cu żrobic�
to, co od dawna odkładałem, moż�e żmienic�  w śobie to, co dla
innych we mnie jeśt trudne… A moż�e  dac�  Bogu śżanśę,  aby
mo� gł  mnie  prżemienic�.  Gdżie  jeśt  Twoja  Galilea?  Jakie  to
miejśce  albo  śytuacja  i  dlacżego  jeśt  taka  waż�na?  Wro� c�

pamięcią  do  pocżątku  i  żacżnij  ż�yc�  tym,  cżego  pragnieśż  w
śercu co uś�wiadomiły Ci te rekolekcje.

Modlitwa  końcowa. Śtan�  na  nowo  prżed  puśtym
grobem  Jeżuśa  i  patrż,  aby  żobacżyc�  nadżieję.  Prżeproś�  ża
śtrach, lęk, obawy jakie odcżuwaśż i opowiedż Jeżuśowi, cżego
śię boiśż. Podżiękuj ża dary duchowe, ża prżemianę śerca, ża
inne widżenie, ża dar nawro� cenia, jakie śię dokonało poprżeż
Twoją wiernoś�c�  w tych rekolekcjach. Na żakon� cżenie odmo� w
powoli i ż wiarą modlitwę „Wierżę w Boga”.



Rozważanie na Niedzielę Zmartwychwstania Pańskiego
9 kwietnia 2023 r.
Ewangelia – J 20, 1-9 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: o łaśkę wielkiej radoś�ci
i weśela ż tak wielkiej chwały i radoś�ci naśżego Pana (proś�ba
ż nr 221 C"wicżen�  duchowych ś�w. Ojca Ignacego)

Obraz  do modlitwy: wcżeśny  ranek,  ciemnoś�c�,  puśta
droga  i  wędrująca  nią  żupełnie  śamotna  Maria  Magdalena.
Towarżyśż jej w tej drodże.

1. Pierwsza.
Maria  Magdalena  wcale  nie  śżła  na  śpotkanie  że

Zmartwychwśtałym.  Śżła  dopełnic�  rytuało� w  pogrżebowych,
namaś�cic�  ciało Jeżuśa, poż�egnac�  śię ż Nim. Chce byc�  śam na
śam ż Nim. Idżie prżecież�  śama jedna, jak notuje Ewangeliśta.
W  tej  wędro� wce  otacża  ją  ciemnoś�c�  –  ta  żewnętrżna
i wewnętrżna.

Moż�eśż żapytac� śiebie – co jeśt w Twoim śercu – ś�wiatło,
cży mrok? I dlacżego tak jeśt? Śkąd śię biorą?

Wielka  jeśt  miłoś�c�  i  tęśknota  Marii  Magdaleny,  śkoro
podąż�a śama, nie dbając o śwoje beżpiecżen� śtwo.

Zapytaj śiebie o śwoją tęśknotę ża Jeżuśem? Cży w ogo� le
jej doś�wiadcżaśż, a jeś� li tak, to ż jakich powodo� w, i jeś� li nie –
to dlacżego? Nie ś�pieśż śię ż odpowiedżiami. Maśż wiele cżaśu,
aby wglądnąc� w śwoje śerce w Obecnoś�ci Pana Jeżuśa. 

2. Droga Marii.
Kiedy  Maria  Magdalena  dociera  na  miejśce,  widżi

odśunięty kamien�  i ż tego wyprowadża daleko idące wniośki,
ż�e  ciało  Jeżuśa  żośtało  żabrane w niewiadome miejśce.  Nie
wchodżi  do  ś�rodka,  ale  wraca  do  prżywo� dco� w  wśpo� lnoty
ucżnio� w.  Ich  chce  żawiadomic�  o  śwoim  odkryciu  i  im
powierżyc�  dalśże decydowanie w tej śprawie. Widżi, ż�e miało
miejśce jakieś�  bardżo waż�ne wydarżenie, ale ona śama jeśżcże
nie jeśt w śtanie prżyjąc�  głębi tego wydarżenia, żrożumiec�  go.
Oddaje śię więc niejako w ręce Koś�cioła że śwoimi odkryciami,
cży nieżrożumieniem śytuacji.

Śłowo moż�e  naś poprowadżic�  do reflekśji  nad tym, ż�e
śpotkanie  że  Zmartwychwśtałym  dokonuje  śię  niejako
w proceśie – nie wśżyśtko od rażu jeśt jaśne. Potrżeba cżaśu
na żrożumienie i potrżeba takż�e powierżenia śię ż żaufaniem
Koś�ciołowi.  To  wydaje  śię  śżcżego� lnie  iśtotne,  gdy
doś�wiadcżamy kweśtionowania Jego autorytetu.

Pomyś� l  o  śwoim  proceśie  śpotykania  śię  ż  Jeżuśem
ż�yjącym. Cży już�  Go doś�wiadcżyłeś� , cży jeśteś�  nadal w drodże?
Dżiś� , w Niedżielę Zmartwychwśtania, doś�wiadcżaśż radoś�ci że
śpotkania ż ZQywym Jeżuśem?

Poreflektuj  też�  nad  tym,  cży  potrafiśż  ż  żaufaniem
powierżyc�  śwoje  wątpliwoś�ci  w  wierże  Koś�ciołowi
repreżentowanemu  prżeż  paśterży  –  konkretnie  śwojemu
śpowiednikowi, kierownikowi duchowemu, cży probośżcżowi
parafii w kto� rej ż�yjeśż, mieśżkaśż?



Zachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej
rożmowy ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało
Ci śię dżięki Jego łaśce żobacżyc�, w cżaśie tej modlitwy. Zwro� c�
uwagę, aby ta rożmowa miała żwiążek ż Twoimi reflekśjami
na  medytacji.  Pomyś� l  takż�e  o  tym,  co  ta  modlitwa  żmieni
w Twoim ż�yciu? Warto wciąż�  prżypominac� śobie, ż�e śpotkania
ż Jeżuśem na modlitwie mają prowadżic�  do realnych żmian
w ż�yciu, do nawro� cenia. 

Zaśtano� w  śię  nad  tym,  jaki  konkret  ż  tej  modlitwy
bierżeśż do śwojego ż�ycia. Zapytaj Jeżuśa, jak On to widżi, co ż
Jego  perśpektywy  byłoby  dla  Ciebie  waż�ne  w  tym
nadchodżącym  tygodniu  Oktawy  Zmartwychwśtania
Pan� śkiego. 

Ś"więtujemy  żwycięśtwo  ZQycia  nad  ś�miercią  –  jak
będżieśż  wydłuż�ał  tę  radoś�c�,  co  podejmieśż,  aby  nie
powtarżac� ża więkśżoś�cią: „Ś"więta, Ś"więta i po Ś"więtach…”, ale
rżecżywiś�cie ż�yc� rżecżywiśtoś�cią paśchalnej radoś�ci.

Śwoje śpotkanie ż Panem żakon� cż modlitwą: 

„Niech będzie uwielbiony Jezus Chrystus,
Syn Boga żywego,
który prawdziwie powstał z martwych,
który ukazał się uczniom i Piotrowi,
który pokazał Tomaszowi ręce swoje i bok zraniony,
który poszedł do Emaus ze smucącymi się uczniami,
który uradował Matkę swoją i Marię Magdalenę,
którego radości nikt nam nie odbierze.
Jezu Chryste, Odkupicielu świata, Zbawco nasz i Bracie,
zmiłuj się nad nami!” (Romano Guardini)

Zachęcam Cię takż�e, abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li
ż tej modlitwy, niech pożośtanie po niej jakiś�  materialny ś� lad,
niech  te  notatki  śtanowią  Two� j  duchowy  dżiennicżek.  Tak,
abyś�  mo� gł wro� cic� do tego, co śtało śię Twoim doś�wiadcżeniem
w śpotkaniach ż Jeżuśem.

A  M  D  G  
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